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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 15. Marca.
. — JWW. JXX. P aw łow sk i biskup Płocki, 
i Goldmann sufragan K ujawski, wrócili  z P e ­
tersburga .i

—  D. 13. Lutego umarła w  dobrach swoich 
M alice, w  obw . H rubieszow skim , J W .  K a ­
rolina z Gliszczyńskich Lubow iecka , m ałżon­
ka niegdy Radzcy Stanu i Prezesa b. Kom - 
niissyi b. W o je w ó d z tw a  Lubelskiego.

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 7. Marca.

Jedno  z pism madryckich do Paryża p rzy ­
byłych, było w y rzek ło ,  i i  hiszpański Prezes 
R ady M inis trów  oświadczył w  Izbie D eputo­
w anych  jako rząd francuzki w  sposób bardzo 
iTprzejmy odpow iedział życzeniom gabinetu 
hiśtpańskiego i jako j  nadal zupełne pokłada 
zaufanie w  szczerości rządu. Tutejsze pisma 
ministeryałne pospieszyły z użyciem tego o 
świadczenia hiszpańskiego Prezesa rady M i­
n istrów , aby wszystko to zbijać?, cotyłko gaze­
ty oppozycyjne o złym sposobie myślenia ga­
b inetu francuzkiego co do rz ą d ó w  Espartery  
powiedziały. T ry u m f  ten długo nie trwał, 
a lbow iem  w czora j  sekretarz tutejszego poseł- 
atwa hiszpańskiego nadesłał yyszystkim gaze­

tom  po exemplarzu madryckićj gazety n a d w o r­
nej z u r z ę d o w y m  ra p o r te m  o  czynnośc iach  
Izby ,  z k tórych  się okazuje, i i  P. G onza les  Wcale 
c o jn n e g o  powiedział, jak ow a  p ie rw  do Pa­
ryża przybyła gazeta opiewała. Naturalnie 
kolej do przedrw iw ania  wy.pada teraz na ga­
zety oppozycyjne; i ła tw o  sobie m ożna  w y s ta ­
w ić ,  iż tćj tak dogodnej sposobnośc i  mimo nie 
puszczą,  ażeby  politykę gabinetu względem  
Hiszpanii zrobić przedmiotem ponow ione j 
zaczepki.

Dla dowiedzenia na jak wielkie straty i ucią­
żliwości w ystaw ionym  będzie handel francuz­
ki przez n o w y  traktat względem p ra w a  prze­
trząsania, ogłasza National rap o r t  Kapitana 
Stier  z francuzkiej brygantyny »E tna« , która 
w łaśnie  z w ybrzeża  południowej Afryki do 
Marsylii zawinęła. Stier przybył dnia 1. K w i e ­
tnia 1841. u w ybrzeża  zachodrićj Afryki a kie­
dy daremnie szukał miasta Gallinas, przybliżył 
się bat angielskiego okrętu "T erm agan t«, k tó­
rem u musiał okazać sw e papiery, lubo żąda­
nie tego dotycźące tylko przez kadeta nie zaś 
Według przepisów  traktatu z roku 1833. prze* 
porucznika było oświadczonćm. R ó w n o cze ­
śnie doniesiono nam iż Gallinas przez „T er­
magant'1 i d w a  inne okręty angielskie doszczę­
tnie spalone zostało. Co gdy się potwierdziło  
Stier kon tynuow ał sw ą  podróż nieuskuteczni-



w s z y  in te resów sobie poruczonych,  ponieważ 
mieszkańcy w lasach się byli schowali.  Kilka­
krotnie a ż do dnia 22. Lipca zbliżały się stat­
ki ang elskie do pokładu »£tny« zmuszając ją 
6trzelaniem do zatrzymania biegu, co na tura l­
nie podróż bardzo opóźniło. Rzeczonego dnia 
przypłynę ły dw a baty angielskiej bryganty.  
ny  wojennej  »Phanton'< do » E tn y« ; majtek 
angielski opanował  ster ,  a dowódzcy  ba tów 
przeszukawszy okrę t,  ogłosili go okrętem nie­
woln iczym.  Zrnusiłj »Etnę« do zboczenia 
z kierunku,  towarzyszenia im do brygantyny, 
której Kapitan »Etnę« w p raw d zi e  uwolnił,  
wszakże  oświadczył ,  iż za wiele rna zapasu 
w o d y  i zostałaby skonfiskowaną,  gdyby fcyla 
okrętem portugalskim lub brazylijskim, f a n  
Stier zapewnia ,  iż w  przeciągu 9 miesięcy, 
podczas których przebywał  u wybrzeża  G w i ­
ne i ,  niespotkał żadnego francuzkiego okrętu 
wojennego ,  przed któr3'm byłby się mógł 
użalić, W  końcu powiada  rapor t ,  iż mocno 
myli się traktat » r. 1833. wnosząc  » znaczniej­
szych zapasów w o d y  slodkiei,  iż okręt prze­
znaczony jest do handlu niewolnikami;  np. 
u  wybrzeża  Gwinei  musi okręt  każdy mieć 
dużo wody,  ponieważ ta kow a tam b yw a  rzad­
ka i niedobra.

Aiążę Ferdynand Sasko-Korburski  przybył  
7. swymi  synami do pałacu Tuileryjskiego, 
M ó w i ą  o z a r ę c z e n i u  j e d n e g o  z  t y c h  A i ą ż ą t
z Xiężniczką Klementyny.

Z d n i a 1 2. M a r c a .
Podaną  onegdaj wiadomość  o zawięzującćm 

się dobrćm porozumieniu między Francyą  i 
Hiszpanią pod względem pytania elykietalnego, 
zbija dzisiejszy K o ns  ty  t u cy o n is ta. Z d a ­
niem jego w  sprawie tej ani n a w e t  układów 
rozpoczęto i rząd łrancuzki jak się zdaje cał ­
kiem jej zaniechał.

K u r y e r  ł r a n c u z k i  powiada :  Ministe- 
ryum miało nareszcie się zdecydować do  w y ­
dania rozkazu,  żeby wychodźcy  hiszpańscy, 
co zgromadzeni nad granicą już od miesiąca 
Junty  tam poustanawiali , vy głąb kraję sp r o ­
wadzeni  przynajmniej w  odległości 60 godzin 
od granicy pozostali, Jeżeli łacturp to p r a ­
w d z i w e  i rozkaz ten w  istocie .spełnią, plany r e ­
wolucyjne już i tak przez wielką im nadaną ja­
w n o ś ć  utrudzone, całkiem ną niczem spełzną.* 

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 4. Marca.

W  ostatnim moim liście wspomniałem o po­
danym N. Królowi  Pruskiemu w  czasie jego 
pobytu w  Anglji adressie na korzyść wygnań- 
c ó w  polskich, jako też p danej nań przez Króla 
odpowiedzi .  Teraz, przesyłam W  Panu cały 
ten dokument ,  r ó w n y  zaszczyt przynoszący 
Kró lo wi ,  któremu go w r ę cz on o,  jak T o w a ­

rzys twu,  które go wręczyło.  Jes t  on nas tępu­
jący:  „Literackie T o w a r z y s t w o  przyjaciół P o ­
laków,  Sussex Chambers ,  Duke Street St. 
J a m e s ,  9. Stycznia 1842, N. Panie! Czyny 
r ząd o w e  W. K. M. świadczą o szczerej i  
światłej  troskliwości o pomyślność wszystkich 
pod T w o j e m  pano wani em  zosta ących ludzi, 
jakiekolwiek oni mogą być stanu,  religii, na­
zwiska;  podczas gdy VV. K. M. obsypałeś wa -  
znemi dobrodziej stwami poddanych swoich,  
zyskałeś podziwienie całego świata. Ta  część 
narodu polskiego, nad którą AV. K. M. panuje,  
kosztuje, od chwili  wstąpienia Jego na tron, 
stopnia szczęścia, jakie mu długo obcem było, 
a przychylność W. K. M., która się nietylko 
w  publicznych środkach,  ale także w  najdeli­
katniejszej, p rawdz iwie  szlachetnej uprzejmo­
ści ku pojedynczym objawi ła ,  w y w o ła ła  po­
chwały  lepszych w e  wszystkich krajach. U w a ­
gi te Wzniecają w  nas nadzieję,  źe W .  K, M. 
raczy łaskawie przyiąć najpokorniejszą prośbę,  
jaką w  imieniu literackiego T o w a r z y s t w a  
przyjaciół fo l a k ó w  ośmielamy się zanieść do 
VV. K, M na korzyść niektórych z osób,  któ­
re zmiany losu wielkiego i szlachetnego, ale 
nieszczęśliwego narodu jako w y g n a ń c ó w  na 
brzegi ,  cieszące się obecnie przytomnością W, .  
K. M. wyrzuciły.  Literackie,  T o w a r z y s t w o  
Przyjaciół Polak ów,  złożone z m ę ż ó w ,  k tó ­
r z y  a c z k o l w i e k  do r ó ż n o r o d n y c h  i p rz ec iw ­
nych sobie politycznych s t ronnic tw należąc, 
zgadzają się jednak w  uczuciu serdecznego 
współudz ia łu dla losu Polski, i zaszczycone 
opieką J. K. W .  Xięcia Sussexa, używało  o j  
wiciu lat wszelkich w  mocy jego będących 
ś ro d k ó w  do zaradzenia pot rzebom w ychodź ­
c ó w  polskich i ulżenia ich cierpieniom. T y m  
sposobem starali się w  skromnym • zakresie 
spełnić część owycłi  zamiarów parlamentu an ­
gielskiego,; jako też rządu N. Królowćj ,  o b ­
jawiających się przez roczne  przyzwolenie  
sumiri na ich wsparcie.  Lecz dalecy jesteśmy 
od osięgnienia całkowitego celu naszego, i 
zawsze dalekimi od tego pozostaniemy, s m u ­
tne szerzenie się niedoli w  tym Kraju zagraża 
z jednej s t rony,  .ws t rzymując  powiększeni^ 
p r z y z w o l e ń , ograniczeniem niesionój po j e ­
dynczym człpnkom pomocy, a z drugićj ^prą-, 
yv ia, iż naijer t rudno jest wynaleść zatrudnie­
nie dla cudzoziemców. Tak więc wielu mę.  
ż ó w  dobrego urodzenia,  charakteru i wycho-  
vvania, choć szczerze zatrudnienia pragnący, 
nie znajdują żadnego pola dla sw ych ta lentów 
i pilności,  nie mają innego utrzymania się nad 
udzielane im z strony rządu angielskiego 
wsparcie i położenie ich w  fizycznym i m o ­
ralnym względzie jest p rawdziwie  opłakane.
W  W ,  X. Poznańskiemu gdzie ich językiem
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tn ó w ią  i z k tórego  zw ycza jam i i obyczajam i w s z y  ma d w a  ba ta l iony ;  trzy  pułki g w a rd y i  
tak  dok ładn ie  są obeznan i ,  k tó re  istotnie część pieszej m ają  razem  7 b a ta l io n ó w ,  1 b rygada 
ich  o jczyzny tw o r z y  i gdzie k r e w n y c h  i p rzy -  s t r z e lc ó w  2 bataliony, w ię c  cala piechola°109, 
jaciół m a ją ,  n ie p o tr z e b o w a l ib y  o w sp a rc ie  Z  pom iędzy  tych w  K anadzie ,  N o w y m  Brun- 
p ro s ić ,  sarni by  w y g o d n ie  żyli i nie byliby cię- św ik u  i N o w e j  Szkocyi stoi p u łk ó w  ‘21 ; po .  
ża re m  dla innych . G dybyś  N. K ró lu  raczy ł n ie w a ź  te z p rzyczyny  pozostan ia  4 kom pan ii  
t w e m u  P o s ło w i  nakazać w y d a n ie  p a s z p o r tó w  jako depo t w  A n g l i i , ' t y lk o  po 500 ludzi liczą, 
d o  tej części S w y c h  posiadłości dla osób, pra- czyni w ię c  to 10,500 p iechoty ,  czyli raczej tyl- 
gnących  się tam że udać i m ogących  złożyć ko 10,000, k iedy jeden  pułk już do  p o w r p t u  się 
d o s ta te c z n e - ś w ia d e c tw a  sw e g o  p o s tę p o w an ia  W ybiera. VV Indyach  W s c h o d n ic h  ęboęn ie  
i c h a ra k te ru ,  w y św ia d c z y łb y ś  im n ieocen ione  stoi 1S pu łków , zo s taw ia jący ch jw szr jak o  ty lko  
d o b r o d z i e j s tw o ,_ podczas  gdy ró w n o c z e ś n ie  szczup ły  d e p o t  w  Anglii i liczących po 800 lu -  
ośm ie la jącem u się w  ten  sposób w s ta w i ć  się dzi, w ięC og ó łem  14,000. Z w y k le  ‘20 albo 21 
p o k o rn ie  za nimi T o w a r z y s t w u  okaza łbyś  ła  p u łk ó w  stoi w  Indyach ,  ale te raz  4 pułki są 
ękę ,  k tó ra b y  c z ło n k ó w  tegoż na jżyw szą  prze- w  C h in ac h ;  p rz e c iw n ie  4 p u łk o m  dano  już  
ję ła  w dzięcznośc ią .  O by  Ci się N. P an ie  podo-  rozkaz  w y ru szen ia  do Cap, gdzie pół c z w a r ta  
ba ło  p rzebaczyć  naszej śm iałości w  zab ie ran iu  pu lka  stoi, zaś d ruga p o ło w a  4 pu łku  jest na Ś, 
C i tyle drogiego czasu i ze z w o l ić  podpisać  Helenie. T e  r ó w n i e  jak 3 pułki na M auric ius  
n a m  się z uczuciem  najgłębszego u sz an o w an ia  i 2 na C ey lon ie  m ają  każdy o 200 ludzi bvć  po<* 
W .  K. M. najpo lłuszn ie jszym i i najun iźeńszy- m n o ż o n e ,  co 1800 w o jska  czyn i,  k tó rych  g łó -  
m i sługami. W  po lecen iu  Rady . (podp is . )  W n e m  przeznaczen iem  obecn ie  także są Indye, 
D u d l e y  C o u t t s  S t u a r t ,  W ic e p re z e s .  —  tak  da lece ,  ża już 5000 ludzi iako do  ln d y i  
Z a  s z a n o w n .  S ek re ta rz a :  L i o n e l  B o d  w  e l l , "  p rzezn aczo n e  p o c z y ty w a ć  m ożem . Ale na te ra  

1 Z d n i a  11.  M a r c a .  się nie skończy ,  o w s z e m  w  to w a r z y s tw a c h
P o łożen ie  nasze w  Indyach  jest w  istocie w o js k o w y c h  m ó w ią ,  że a rm ia  indyjska o 20000 

o k ro p n e ,  zagraża nam  w o jn ą  na  z a b ó j : 6000 w z m o c n io n ą  zostanie. Z jazdy, liczącćj ( w l ą -  
Wojska angielskiego zg inę ło^  c i ,  co z a w sz e  cznie z g w a rd y ą }  20 p u łk ó w ,  z e w n ą t r z  Anglii 
t a m  byli zw y c ięz ca m i ,  zniesieni z u p e łn ie ,  a ty lko 2 pułki w  Kanadzie  a 5 w  Indyach  stoi. 
tak  m oże  już w  tćj c h w il i  A fg h a n ie , B irm an ie  T ę  liczbę j e d n a k p o m n o ż y ć t h c ą 3  n o w e m i  p u l-  
i G h u rk a s  p o w o d z e n ie m  tem  zachęceni,  o g ro -  kami, w  k tó ry m  to celu 2 pułki ciężkiej d ragon ii  
m n ą  p rz e w a g ą  na posiadłości nasze uderzy l i  i na lekkie zamienią . T a k  licznćj arrnii eu rope j-  
W szystkich t ih rz eśc ian  w  pień  wycię li.  Ale skićj n igdy  jeszcze w  Ip d y ac b  nie b y ło ,  n a w e t  
n a w e t  w  ty m  ra z ie ,  gdyby  w  g ran ice  nasze fn i  za cz a ś ó w  k r w a w e j  w alk i  z F ra n c u z a m i  
n ie  mieli w ta r g n ą ć ,  czeka nas zaw sze  w o jn a ,  i M ahra tam i.  J n n e  stacye w o js k o w e  obecn ie  
k tó ra  w  n ie b esp iecz eń s tw ach  i t ru d n o śc iach  m nićj są w ażne ,  b o  nad  m o rz e m S ro d z ie m n e ro  
w sz y s tk o  to  po łą cz y ,  co K aukaz dla R o ssy an  i w  G ib ra lta rze  stoi tylko 12 b a ta l io n ó w ,  w  ca- 
i Algieria dla F r a n c u z ó w  ma strasznego. W s z y .  ły c h  In d y ac h  Z achodn ich  i D e m a ra ra  tylko 10, 
Stko teraz zależy od tego, czy się n am  uda po ra -  n ie  rachu jąc  w  to  jednak p u łk ó w  n e » r ó w  a 
ścić się z a b ó js tw a  P os ła  naszego i raz  jeszcze w  N o w e j  W a l i i  p o łu d n io w e j  tylko 4° tak że 
w  K a b u lu  za tknąć  c h o rą g ie w  p a n o w a n ia  na-  na  Anglią i I r la n d y ą  tylko 31 p u łk ó w  a po  p o -  
6zego. T o  zaś po  w iększe j  części zaw isło od  t rącen iu  tych, k tóre  już do ln d y i  się w y b ie ra ją ,  
w ie r n o ś c i  k r a jó w c ó w ,  W6zakźe ab y  n iepo-  tylko 27 p rzypada ;  tak szczupłej liczby w o jsk a  
t r z e b o w a n o  zupe łn ie  i ledynie na nić) polegać, m gdy do tąd  Anglia nie miała. P rz e to  też po« 
r z ą d  n ie zw ło c zn ie  8 — 10000 w ojska  do ln d y i  tw ie rd z a ją  z w ie lu  s tron  p og łoskę ,  iż milicya 
w y p r a w ić  pos tanow ił .  —  N ajbardzie j  boli nas, n a  innej tz y n n ć j  stopie ma być  po s ta w io n a ,  aby  
że żony  o łf ice rów  angielskich w p a d ły  w  ręc e  już to  w  kraju  s łużbę  p e łn ić ,  już to  za szko łę  
b a rb a rzyńsk ich  A lghanów.; zgroza p rze jm u je  służyć m ogła  z k tó ie jb y  arm ia  l ą d o w a ,  jak 
nas  na  sarpę m y ś l ,  co te  n ieszczęśliw e tam- u -  W  w o jn ie  os ta tn ie j,  się rek ru to w a ła ,  
c ierp ią  i jakich katuszy d o z n a w a ć  będą .  W  ką-  P o m ięd z y  niższem i klassami ludu  w  L o n d y -  
żdyin  razie okoliczność ta ,  że b u n to w n ic y  je nie, a o sob l iw ie  m iędzy  m ieszkającćm i tu  I r -  
w  zakład za trzym ali ,  operacye  w ojska  nasze-  landczykami, p r o ro c tw o  w rz k o m o  z l3 g o  w ie -  
go  w  przysz łośc i u trudzi .  k u  pochodzące ,  że L o n d y n  d. 16. M arca  1842.

Z d n i a  12.  M a r c a .  w s k u t e k  trzęsienia ziemi zginąć m a ,  w ie lk ą
W ś r ó d  o b e c n y c h  okoliczności, k iedy C h in y  w z b u d z a  t r w o g ę  i m n ó s tw o  J r la n d c z y k ó w ,  

i Indye  n o w y c h  nadsćłek  w o j s k a 'p o t r z e b u ją ,  idąc  aa p o rad ą  z io m k ó w  s w o ic h ,  z o b a w y  
n ie  będz ie  od rzeczy  w s p o m n ie ć  tu  o rozk ła -  terni dn iam i z L o n d y n u  się w y n io s ło .  K o rre -  
dzie w o jska  l ą d o w e g o  angielskiego. L ic zy  s p o n d e n t  S t a n  d a r  t a ,  p o tw ie rd z a ją c  zresztą  
o n o  99 p u łk ó w  p iecho ty ,  z k tó ry c h  ty lko p ie r i  to  ia c tu m ,  że w ie lk a  liczba I rlandczyków ; »ię
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oddaliła, upatruje w  tćm oddaleniu oznaki
wielkiego politycznego ru ch u ,  zamierzonego 
podobno przez Kartysłów. —

S z w e c y a  i N or we g i a .
Z C h r y s t y a n i i ,  dnia 25 L u te g o .

Na wczorajszym posiedzeniu zgromadzenia 
S ta n ó w , uchw alono fundusz na w ydaw anie  
gazety sejmowej.

Z S z t o k h o l m u ,  dnia 25. Lutego.
1 W e d łu g  rappor tów  P. Lansmannes w  Jóń- 
kópings L a n i  d, 9. i 19. Lutego, zaraźliwa 
choroba udlyslowa między tamecznemi mlo- 
demi dziewczętami, która się w  Grudniu r. z. 
ob jaw iła ,  coraz bardzićj się szerzy; znaczna 
liczba dziewcząt od 10 do 12 lat dotkniętą nią 
została, ich m o w a  jest pomięszana w  przed 
miotach religijnych. W  samem Stocharyd 
znajduje się 20 takich chorych, między które- 
ini d w óch  ch ło p có w ; jedna dziewczynka nie 
m a  więcćj jak 6 lat, Lekarz prowincyonalny 
uznał tę chorobę jako będącą skutkiem nerw o 
w ć j  słabości i fizycznej chorob liw ośc i, i zale­
cił s tosow ne lekarstw a, które skutkowały i u- 
spakajały chorych , zarazem uznał jćj zaraźli­
w ość , co się teź n iebaw em  potwierdziło , zna 
czna bow iem  liczba chorych dziewcząt ukaza­
ła się w  Hielmseryd, Svenarum s, W rigstadś 
i w  parafii Lyunga. W  parafii Hielmseryd za­
mieniła się ta choroba u  trzech chorych 
W szaleństwo. **

Ą z y  ą.
Donoszą nam z C h i n  o zabaw nćm  zdarze­

n iu :  » W  chwili, gdy Anglicy chcieli rozpocząć 
ogień działowy do w a ro w n i  nad ujściem rz e ‘ 
ki Ningpo, zaw inął nagle statek z banderą par­
lam entarza, na którym się Mandaryn z rożka­
mi znajdował. Zamjarern jego było porozu­
mienie się z w odzem  angielskim nad sposo­
b e m ,  ' v  jakiby się obydw óch  państw  władz- 
ćom zadosyć stało, i to bez roz lew u k rw i lu 
dzkićj, W n o s i ł  on, aby obie strony działa tyl­
ko prochem  nabijały i wielę dymu i huku n a ­
rob iły ,  a potćm się spokojnie rozeszły. P o ­
dług tego systematu spodziewał się za to so ­
w ite j  nagrody w  miejsce okrutnej kary, na ja 
kąby się w  razie ponjesienia klęski naraził. Za 
pew n ił  on także, i ręczył, iź sw em i działami 
tyle huku narobi, iź Anglicy nietylko bez hąń- 
by, ale n a w e t  z honorem  cofnąć" się będą m o ­
gli. Nie przyjęto wniosku tego, i pq zdobyciu 
w a ro w n i  znaleziono now y przykład ostrożno­
ści M andarynów ; wszyscy puszkarze byli do 
dział łańcuchami przykuci,«

Rozmaite w iadomości,
Z P o z n a n i a .  — O byw ate ls tw o  pow iatu  

Gnieźnieńskiego, podczas karnaw ału  w  G nie­

źnie nader licznie zgrom adzone, dało tam teź 
reprezentacyę teatralną, dochód zktórć j  na cele 
dobroczynne przeznaczono. Tą  drogą uzbie­
rano  450 Tal., 80 Tal. było kosztów, pozosta­
łość 437 Tal. rozdzielono między ubogich i 
w~«mych celach dobroczynności. -— W  dru- 
gićj po łow ie  Lutego akuszerka K reuzer w  Żni­
nie, pow . Szubińskiego, w d o w a  i matka liczne- 

o potomstwa, z całą sw o |ą  rodziną do religii 
atolickiej p rze sz ła , aby n iebaw em  potćra 

w ziąć ślub z mieszkańcem katolickim. T ru ­
dności robione tej kobiecie przy zamićrzonćm 
samęściu były zapew ne g łów nym  kroku tego 
pow odem . — N. Pan dla urządzenia now ego 
systemu plebanii w  K ruśw icy  kapitał dotacyj- 
ny 5500 Tal. przeznaczyć raczył. — Podług 
spraw ozdania  rocznego przełożonych szpitalu 
w  Gnieźnie w zględem  działalności połączone­
go z szpitalem tym zakładu leczenia chorych 
w  r, 1841., przyjęto doń 83 chorych, 39 m ęż­
czyzn, a 44 kobiet; 67 osób wyszło zdrowych, 
a 7 um arło ; pozostało w  zakładzie w  ogóle J3. 
—, Budow a drogi źw irow ei z Bydgoszczy do 
In o w ro c ła w ia ,  po przeznaczeniu na nię fun ­
duszu ze strony N. Pana, skorym idzie p o ­
stępem.

 Z departamentu B y d g o s k i e g o  d o ­
noszą : Luty był u nas bardzo przyjemny, su­
chy i umiarkowanie zimny, tak źe w  nim było 
12 zupełnie pogodnych dni, a tylko 4 pochm ur­
ne i 1*2 mieszanych. Tylko w  3 dniach upa­
dło nieco śniegu; w  trzech innych było nieco 
deszczu, a w  3 panow ała  mgła T e rm o m etr  
w aha ł  się między +  7 — 1 2°  R. W  cieniu. 
W ia tr  w ia ł 39 razy ze w schodu , a 42 z za­
chodu, i był w  ogóle łagodny, z wyłączeniem 
d. 17., 21, i 22., w  których zerw ał się gwaJto 
w n y  wicfier zachodni. -— G rypa ,  zaraźliwa 
w  ogólności, nie zwiększyła w p raw d z ie  śmier­
telności, ale natomiast liczba chorych osób 
była bardzo wielka. Nie oszczędziła ona p ra ­
w ie  żadnego dem u , a usposobienie w e w n ę .  
trzne dotkniętych nią osób sprawiało, że u j e ­
dnych Iżeszą była i prędzćj przem ijała , niż u 
drugich. — Lztery  osoby w  -różny sposób iy 
cie utraciły, Kobieta jedna utonęła , chłopca 
15letniego ziemia p*zy kopaniu p ia s k u  przysy 
pała, a człowieka jednego w ó z  z ciężarem tak 
niebezpiecznie przejechany źe w  skutek tego 
umarł. Dnia 14, posłał w łódarz  l 'abaka z La- 
słcownicy, ptu Szubińskiego, sw ego 12lotrriego 
S) na na wiatrak tameczny po mąkę. Podczas 
gdy młynarz--wiatrak nakręcał, dostał się ó w  
ćhłóp^eó pomiędzy wielkie koło- i natychmiast 
zdruzgotany zos ta ł .— W Lutym było  17 ogni, 
a te 50 dom ów , 11 stodół, 61 ch le w ó w  1 w ia ­
trak , 17 zagród chłopskich • 12 różnych b u ­
dynków  W perzynę obróciły. Miasteczko Sza-
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rnocin  w  p o w ie c ie  (  hodzieżsk im  szczególniej 
w  ten  sposób ucierp ia ło ;  w  n iem  a lb o w ie m  
spaliło się 40 d o m ó w ,  1 budynek  poboczny ,  
5 s to d ó ł ,  56 c h l e w ó w  i 2 d o m y  na kuczki 
p rzezn ac zo n e .  P rz )  czyny tych  p o ż a r ó w  nie 
m o ż n a  by ło  w y p o ś r o d k o w a ć .  —  Ceny zboża 
n ieco  się w  L u ty m  zniżyły.

*  Z  P o z n a n i a .  —  W  G a z .  R z ą d. P r .  
N rz e  75 w y c z y tu je m y  ar tyku ł  o skutkach o s ta ­
tn iego  edyktu  cenzuralnego . W y r a ż o n o  w  nim 
m iędzy  innem i, że c e n z o ro w ie  tak d o b rze  m yśl 
te g o  edyk tu  pojęli i tak doskonale duch e m  uśta- 
w y  tej się p rze ję l i ,  że do tychczas  ani jednego 
n ie  by ło  przypadku ,  iżby cenzora  jakiego z p o ­
w o d u  nadużycia s we j  w ła d z y  i n ies tósow ania  
się do  p rz e p is ó w  N a jw y ż szy c h  zaskarżyć mia 
no. —  ( M y  z p e  w n o ś c i ą  w iem y , że się rzecz  
m a  inaczej,  t; j. że p rzyna jm n ie j  w  jednern 
m ie jscu  w łaścic iel gazety ujrzał się s p o w o d o ­
w a n y m  d o  zaskarżenia cenzora ,  p o n ie w a ż  a r ­
ty k u ły  n ie za w ie ra ją ce  n ic  takiego, coby  się 
o b ję t jm ^  w ^ e d y k c ie  p rzep isom  sp rzec iw ia ło ,

Z B e r l i n a ,  dnia 13. M arca. —  P od ług  De- 
W nych  udzieleń  donieść m o ź e m ,  że J K . M ,  
na  p o czą tku  L ipca  do P e te rsb u rg a  się uda, aby 
u roczystość  s reb rn eg o  w ese la  pary  Cesarskiej 
w  dn iu  13. Lipca obecnośc ią  sw o ją  uśw ie tn ić .  
K u  k o ń c o w i  tego miesiąca (L ip ca )  N . Cesa­
r z o w a  z K ró le m  naszym  do N iem iec  p rzybę -
o z i e ,  a b y  w ó d  w Ems uiyw^d.

—  Z d n i a  14.  M a r c a .  —  (G a z . łV rocł. ) —  
P o d c z a s  kiedy tu  p o w c h n ie  pogłosk i o zabu­
rze n iac h  w o js k o w y c h  w  P e te rsb u rg u  obiegają, 
że d w a  pułki jazdy się z b u n to w a ły ,  p rzy  p o ­
sk ro m ie n iu  k tó rych  do w ielk iego  p rzy jść  m ia ło  
k r w i  r o z l e w u ,  c z ło n k o w ie  pose ls tw a  Kossyj- 
skiego n ic  o tem n i e w i e d z ą  j poczy tu ją  t e ' 
w ie śc i  za zupe łn ie  zm yślone .  T en i i  dn iam i 
s p o d z ie w a n y  tu jest Xiąźę N assau ,  k tó ry  có r­
kę Cesarza  Rossyjskiego, W .  Xięźniczkę O lgę,  
sob ie  zaśtubi. M ypulacye ś lubne  w sze lako  
d o p ie ro  nazam ku  F isclibach w  S zląsku  w  S ie r ­
pn iu  z a w a r te  z o s tan ą .

Z K r ó l e w c a ,  dnia 8. M arca  —  G a z e t a  
t u t e j s z a  d o n o sz ąc ,  ze tak n a z w a n y  C a r t e -  
l e n v e r t r a g  m ię d zy  Rossyą i P ru sa m i w k ró t r  
ce  u p ły w a  ( f tó s o w n ie  do  k tórego  s ty p u lo w ą-  
h o ,  że z b ie g ó w  każdego  rodza ju  rzą d y  tp ną- 
Wzajem sobie w y d a w a ć  m ają) ,  w y n u rz a  z p e ­
w n o ś c ią  nadzie ję , że układ  ten  w ięcć j  nie bę-  
ozie  o d n o w io n y .  . Rossya b o w ie m  czyni co m o ­
że, zeby  tylko hakidel Pruss  o  up ad e k  p rzypra­
w i ć ;  g łó w n y m  dó tego  środk jem  jest zam knię­
cie gran icy .  Byłoby w ię c  ze s trony  rządu  rja- 
»*ego z b y t  w ie lk iem  pobłażaniem , gdyby  przez  
o d n o w ie n ie  tego u k ła d u  r z ą d o w i  rossyjskiemu 
dozorow anie nadgran iczne  Ułatwiał.  B o  p o

zniesieniu k a r te l i ,  z p e w n o śc ią  p r z e w id z ie ć  
m ożna, że żo łn ierze  rossyjscy nad  granicą t łu ­
m am i do P russ  zbiegać b ędą  i kon tro lla  dla 
w ła d z  rossyjskich s tan ie  się p r a w ie  n ie p o d o ­
b n ą ;  p rz e c iw n ie ,  żeby kto z P russ  do Rossyi 
zb iedz miał, tego zaiste o b a w ia ć  się n ie trzeba.

Z G d a ń s k a ,  d. 10.  M a r c a .  — P o d an ie  
gazet k ra jo w y c h ,  ze b u d o w ę  kolei żelaznej ko­
sz tem  rządu  z a p ro je k to w a n o ,  m ającej łączyć 
S zczec in  z  G dańskiem  i K ró le w c e m ,  p od ług  
zasięgniętych  przez  nas w ia d o m o śc i  zdaje się 
być  niestety całk iem bezzasadnem . P rzyna j­
mniej, do tychczas  o tym  p ro jekc ie  nie p o m y ­
ś lan o ,  w ięc  t ru d n o  p rzy p u śc ić ,  żeby p row in*  
cya nasza tą d rogą  z siecią niem ieckich  k o ­
lei m ia ła  być po łączoną.  W s z a k ż e  p o n ie w a ż  
■Towarzystwo D o lno  - Szląskićj kolei od  g łó ­
w n e j  F ra n k fu r t sk o -  W ro c ła w sk ie j  linii gałąź 
do G ł o g o w y  w y p r o w a d z ić ,  i Poznańską ko- 
łćj z tą po łączyć  c h c e ,  być  m o ż e ,  że m y  tą
d r o g ą ^ z ^ n ^ ^ n J e ^ ^ c e l ^ s i £ ^ z M i ż ^ m ^ ^ ^ ^

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ąd  Ziemsko-miejski w  I n o w r o c ł a w i u .

F o lw a rk  w ie c z y s to - d z ie r ż a w n y  C h l e w i ­
s k o ,  p o łożony  w  tu te jszym  p o w ie c ie ,  o sz a ­
c o w a n y  na S963-Tal. w e d le  taxy, m ogącej być 
p rze jrzane j w r a ź  z w y k a z e m  h y p o te c z n y m  i 
w a r u n k a m i  w  R eg is tra tu rze ,  m a  być 

d n i a  21.  C z e r w c a  1 8 4 2 .  
p r z e d  p o łu d n ie m  o  godzinie l l t ó ;  w  miejscu 
z w y k łć m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  sp rzedany .

W z y w a m y  nin ie jszem  w szy s tk ich  p r e te n ­
d e n t ó w  re a ln y c h ,  aby  pod  p rek luzyą  najpd- 
źnićj w  te rm in ie  w y ra ż o n y m  się zgłosili.

. I n o w r o c ł a w ,  dnia 30. L is topada 1841. 
' Z A l ' O k h w  e o y k t A l n v ! "  

N ad m a ją tk iem  tu te jszego kupca M o j ż e J i a  
H a m b u r g e r  o tw o r z o n o  dziś p rocess  k o n ­
k u rso w y ,

T e r m in  do  podan ia  w szys tk ich  pre tensy j do  
massy k o n k u rso w e j  w y z n a c z o n y  jest na 

. d z i e ń  27.  K w i e t n i a  1 8 4 2 ,  r, 
gództjnę 9 tą p rzed  po łu d n ie m  w  Izb ie  s tron  
tutejffcdgó S ąd u , i  p rze d  Ur.  D y re k to re m  S ądu  
Z łć n ^ k o -  m iejskiego K u tzn e r ,

Kto  się w  te rm in ie  tym  nie zgłosi,  zos tanie 
z p re tensyą  swOI*ł do roąssy w y łą c z o n y ,  i w ie ­
czne m u  w  te j  m ie rze  m ilczen ie  p rz e c iw k o  
dćugim w ie rz y c ie lo m  n akązanćm  zostanie.

K tó rzy  dla osobis tych  p rzeszkód  s ta w ić  się 
p ie  będą m ogli ,  lub  też tu  w  K e m p n ie  nie są 
o b e z ń a p i , p rze d s taw ia m y  im  K om m issa rzy  
8p ra v y ięd j iw P Ś ci  Ur, H e c h t  i Salomon, d o  k tó ­
ry c h  udać się,, i *ch w  p len ipo tencyą  oraz in- 
fórtriąpyą bpatVzyć mogą.

K e m p n ó ,  dn ia  21. G rudn ia  1841.
R r ó l e ł y s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .



ano-
, p ° T

' J,
, S 2.
hi *
i "5 |
Ta k

500
500
500
500
500
500
500
250
250
250
250
250
250
250
250
250
250
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
I0Q
100
100
LOO

402

O B W I E S Z C Z Ę  sr-I E.

w dniu 7. Lutego 1840. listów zastawnych z dóbr Szmigii 
i Kluczewo, powiatu Kościańskiego, w, celu ich wymazai 
i dotąd następujących listów zastawnych:

s k o

powiatu.

Kościan.

J)@ listu 
zastawnego

£! i J3ca o
58 N >•.

b i e ­
ż ą c y  .

amorty­
z a c y j n y

■Z '2 2
"S IX  CO
Tal. Co;,

28 14 250 38
29 15 250 39
30 I6v 250 40
31 17 250 41
33 19 250 42
34 20 250 43
35 21 250 44
37 23 250 45
38 24 250 46
39 25 250 47
40 26 250 48
41 27 250 49
42 28 250 50

>45 I8 : 100 51
46 19 100 52
47 20 100 53
48 21 100 54
49 22 100 55
50 23 100 56
51 24 100 57
54 27 100 58
55 2& 100 59
56 29 100 60
57 30 100 61
59 32 100 62
60 33 100 63
61 34 10Q 64
62 c 35: 100 65
66 < 39 100 66
70 43' 100 67
74 8 50 68
76 10 25 69
77 11. 25 70
86 158 1000 71
89 161! 1000 72
91 163 1000 73
92 164 1000 74

N a z w i s k o

d ó b r. powiatu.

Bojanowo
stare.

Kościan

nM
zasta

bie-
zącv.

98
99 

103 
100 
112
113
114 
118 
119
123
124
125
127
128
129
130
131 
133
141
142
143
144
145 
14G
149
150
151
158
159 
1G0 
161 
162
164
165
166 
|l 69 
174
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%

N a z w i s k o •A? listu 
zastawnego

-  i ’S
CS M

7-3 |
tŁ 13?!!

N a z w i s k o

d ó b r . powiatu.' bie­
żący

amoity
za< yinv d ó b r . powiatu.

75 Bojanowo Kościan. 175 306 100 112 Radomicko. Kościan.
76 stare 177 308 100 13
77 1.78 106 50 114
78 1 * i rc. 179 107 50 U d

1 /. < i r .i -
79 |  j, ; » * f  ' 181 109 50 116
80 182 68 25 117

1 Kluczewo. Kościan. 14 6096 500 18
2 17 6099 500 19
3 20 6102 500 20
4 23 3442 250 1 Szraigiel. Kościan.
5 38 10902 100 ! 2 ,1

f> 43 10907 100 3 i
7 ' ‘ H  i r :•: • S 45 10909 100 4 : )\ ) ) r-roq
8 '47 5507 50 5 * 1 S * ■'
9 48 5508 50 6

10 54 5514 50 7
11 \ J . ’ i C’ ■ Oo 5515 50 8
12 • <• absr ii ; 56 5516 50 9
13 i .h i-ł w ilO? Y/OlOi 64 5524 50 10
14 72 10333 25 U15 73 10334 25 12
16 , tr i " 75 10336 25] 13
17 76 10337 95! i 1
18 77 1033S 25 i 15
19 .78 10339 25116
20 . 1 i :, 79 10340 25 217
21 83 10344 25 18
22 | • 88 10349 25 19
23 89 10350 25| 20
24 f  i« '' •. 91 10352 25 21
25 92 10353 25 22
26 93 10354 25 23

1 ladoniicko. Kościan. 4 2351 1000 24 ' Ol
2 u ->r>' /.-Li 5 2352 1 ooo 25
3 6 2353 1000 26
4 J 15 1968 500 27
5 21 2876 100 28
6 22 2877 100 29
7 23 2878 100 30
8 24 2879 100 31
-9 25 2880 100 32

10 26 2881 100 33 ' . . f N • i l

11 33 1503 50 34

lis! u 
zastawnego
l> ie -J

__żącv-
37
38

S m o i ty -
v a c y j n y .

L!\ JS
I  ?® s »
im '2 2n  w b

Tal.’ *-
1507 
3600 

40l 3602 
41' 3603 

3607
3609
3610
3611 
3614 
8086 
6486 
5495
5501
5502
5503 
3103
9574
9575
9576 
957

45
47
48
49 
52
3
5

15
21
22
23
25
36
37
38
39
42
43
44
49
50
56
57
58
59
60 
64 
68 
69 
71
76
77
78
79
80 

.83 
85 
89 
93

9580
9581
9582 
9587 
0588 
4045
4646
4647
4648
4649 
4653
9154
9155 
9157
9162
9163
9164
9165 
9106 
916;j 
6710 
6714

50
25
g25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 

1000 
500 
500 
500 
500 
250 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
50 
50 
50 
50 
50 
50 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25. 

1000 
1000

67181000
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i
35
36
37

¥39
40
41
42
43
44
45

N a z w i s k o

d ó b r .

Szmigiel.

powiatu.

Kościan.

listu
zastawnego

i,-15—• <tJ CJ 

0*5£ 5 «»
T al.

N a z w i s k o JW listu 
zastawnego

-  3 £e a
i 2 «^ » aj
Tal.

bie­
żą y.

am orty­
zacyjną.

d ó b r . powiatu. bie­
żący

zm orly-
zary  ny.

95 6720 1000 46 Szmigiel. Kościan. 120 10095 100
97 5720 500 47 122 10097 100

106 5729 500 48 123 10098 100
107 5730 500 49 127 9535 25
108 5731 500 50 129 9537 25
111 10086 100 51 133 9541 25
112 10087 100 52 134 9542 25
113 10088 100 53 135 9543 25
114 10089 100 54 137 9545 25
115 10090 100 55 143 9551 25
118 10093 100

, . jej się przeto posiadacze powyzszycn listów zastawnych mmejszem po­
wtórnie, aby takowe z nafeżącemi do nich kuponami nam niebawnie złożyli i nato­
miast inne listy zastawne w równej wartości z kuponami odebrali, nadmieniając, iż 
zamiejscowym posiadaczom wolno jest wywołane listy zastawne w niefrankowanych 
podaniach nadesłać, i że wymiana takowych franco i bez kosztów nastąpi.

Gdyby posiadacze powyższych listów zastawnyclr z ich nadesłaniem spóźnić 
się mieli, natenczas spodziewać się mogą, iż po wyjściu kuponów teraz w obiegu bę­
dących, nowe kupony wydane im nie zostaną.

P ozn ań , dnia 8. L utego 1842.

D y r e k c y a  G e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

_ Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt uwiadomić 
niniejszem członków  T o w arzys tw a  gon itw  
konnych G n i e ź n i e ń s k i c h ,  że pierwsze t e ­
goroczne wyścigi odbędą się w  G n i e ź n i e  
dnia 27. Kwietnia . Kto sobie życzy dostawić 
kłania do w yśc igów , zgłosi się na mocy §. 30. 
s ta tu tów  wcześnie  do Dyrekcyi.

G niezno , dnia 15. Lutego 1842.
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  g o n i t w  k o n *  
  n y c h  G n i e ź n i e ń s k i c h .

u w i a d o m i e n i e .
W ieś moja dziedziczna Z b a r z e w o ,  milę 

jednę od miasta W sch o w y , na trakcie z e  Śmi­
gla do W schow y  położona, ićst z wolnej ręki 
ną przedaź. Maiący c h ę ć  kupna, zechcą się 
Osobiście, tak o stanie wsi przekonać, jako o 
w arunkach  przedaźy tu w  miejscu objaśnić.

Z barzew o  pod W sch o w ą , d. 19. Marca 1842.
■_________________ K i ę r s k i.

UWIADOMIENIE.
Na folw arku G ó r k a  pod K rzyw iniem  w  po­

wiecie  Kościańskim stoją 600 sztuk ow iec  roz­
maitego gatunku i w ieku  na sprzedaż za b a r­

dzo poinierną cenę. — Życzący sobie kupić 
raczą się udać do podpisanego Dominium. 
__________ D o m i n i u m  C z e r w o n a w i e ś .

Z pokupu znacznej ilości w znakomi­
tych okolicach W ęgier ostatniego wino­
brania, otrzymałem pierwszy transport, 
dotąd częścią w składzie Głównej Komo­
ry tu w miejscu zachowany, częścią w skle­
pach moich złożony. Zalety godne ga­
tunki , do dziś dnia jeszcze mętne, mani 
honor polecić szanownym nabywcom. 

Poznań, dnia 16. Marca 1842.
______________ S y  p n i e w s k i.

D o b rz e  wystałe piwo hauarskie 
w  beczkach i w  butelkach, poleca w  nader 
umiarkowanej cenie fabryka piwa

' A. S a w i ń s k i e g o .
Wszelkie polecenia, tak z miejsca jako i 

Z p ro w in c y i ,  przy jm ują  się w g ł ó w n y m
s k ł a d z i e  p i w a  I ł a w a r s k i c g o ,  ul.
W rocław ska  N o, 9. na p ierw szem  piętrze.


